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Poznań, 10 października. Piszą nam z prowincji :
‘ W przedmiocie obsadzenia stolicy arcy biskupiéj Gnieźnień-

¿o'pozB&óskiéj pojawiają się obecnie coraz bardziéj głosy zło- 
„ftigie, które rządowi przypisywać chcą dowolne postępowanie 
„ téj watnćj sprawie bez względu na wybór kapituł. Nie od 
iieczy przeto będzie, przypomnieć prawa, na których opiera 

¡ się elekcya arcybiskupa Guieźnieńsko-Poznańskiego.
S W Prusiech uregulowane zostały stósunki kościoła kato- 

1 lickiego bullą „de aalute animarum“ Piusa VII z d. 16 lipca 
, 1821 r. Buli", ta papieska rozkazem gabinetowym z dnia 23 
I sierpnia 1821 otrzymała królewską aankcyą i umieszczona zo- 
, Łtala w Zbiorze praw pod r. 1821 str. 113—114. Stała 
i ii¡¡tém sainém statutem i prawem tbowięzującćm rząd pruski.
[ tv niéj czytamy we względzie stolicy arcybiskupićj Gnieźuień- 
i (iri).Piznańskićj : „Biskupi kościół poznański wynosimy do 
I izędu metropolii i łączymy z nim na zawsze kościół arcybiskupi 
i w Gnieźnie .., metropolii téj poddajemy kościół biskupi 
i w Chełmnie.“
, W razie wakansu opiewa bulla: „We względzie kapituł 

biskupich kościołów warmińskiego i chełmińskiego jako i arcy-
I biskupiego kościoła gnieźnieńsko-poznańskiego powstrzymu- 
I jemy się coś nowego postanowić, okrom tego, że Capitulares 
i gnieźnieńscy i poznańscy przy wyborze swego arcybiskupa 
; wspólnie działać resp. wspólnie arcybiskupa wybierać mają.“ 
i Papież tu więc pozostawia kapitułom wolny wybór, niezależny 

od władz rządowych.
Iaaczéj rzecz się ma z stolicami biskupiemi: kolońską,

. trewirską, wrocławską, padernborską i monasterską. Tu pa­
pież w wspomnionéj bulli wyraźnie przepisuje im sposób po­
stępowania przy wyborze biskupów odnośnych, gdy mówi: ... 
„którym to kapitułom udzielamy moc, aby w pojedyńczych 
swych stolic wakansach w przeciągu zwykłych trzech miesięcy 
(sc. po śmierci, rezygnacyi lub abdykacyi biskupa) prałaci 
i kanonicy kapitularnie zgromadzeni nowych biskupów z go­
dnych jakowychbądź duchownych królestwa pruskiego mie­
szkańców z zachowaniem przepisów kanonicznych i formy 
Świętych kanonów wybierać mogli, przyczém tak kanonicy 
gremialni jako i honorowi prawo głosu posiadać mają.“ Ró- 
wcześuie wydał Pius Vil Breve do kapituł królestwa pru­
skiego (Breve Pii Papae VII ad Capitula regni Borussici 
directum) pod dniem 16 lipca 1821, aby oznaczyć bliżćj i ści- 
flój sposób elekcji. Z tego Breve wyjmujemy szczególnie dwa 
rozporządzenia papieskie. Pierwsze z nich każę się kapitułom 
przed aktem wyboru dowiedzieć wprzód o osobie królowi mnićj 
wiiéj. Przytaczamy same słowa papieskie... „ Vestrarum 
partium erit, eos adsciscere, quos praeter qualitates ceteras 
(eclesiástico jure praefinitas, prudentiae insuper laude 
commendari, nec Serenissimo Regi minus gratos esse nove- 

' fiiia, de quibus antequam solemnem electionis actum ex Ca- 
nonum regulis rite celebretis, ut Vobis constet curabitis.“ 
Druga instrukcya w tćmże Breve dana mieści w sobie myśl, 
iż, za zgodą króla, i z innych krajów niemieckich mężów na 
biskupów wybierać mogą. Oto słowa same: Si enim in pres- 
byterum ex Germanica nations, praecipua laude praeclarum, 
yui extra Borussiae dilionis fines habitet, vota Veslra in­
clinent, cum assenliente Rege, in Episcopum eligí a Vobis

posse, libitissime declaramus.“ Rozporządzenie to papieskie 
dane dla tego, źe w Bulli de salute animarum postanowił pa­
pież na prośbę króla pruskiego, iż tylko mieszkańców Prusiech 
wolno wybierać na biskupów w państwie pruskiém stolice swe 
mających.

Mini8teryum Altenstein umiało rozporządzenie „de per­
sona Regi grata“ o tyle zmodyfikować, iż osoba królowi miła 
przed aktem wyboru kapitułom była oznajmioną, atémsamém 
niejako insynuowaną; iż zaś każdy inny kandydat za „persona 
minus grata“1 miał być uważany,- i przeto wcale nie obierany. 
W ten sposób obrano biskupa padernbornskiego Ledebur, bi­
skupa mona8terskiego Kaspra Maksymiliana Droste-Wische- 
ring w r. 1826, i Klemensa Augusta Droste-Wischering na ar­
cybiskupa kołońskiego w r. 1836. Niedługo po ostatnim wy­
borze umarł biskup trewirski Hommer. Kapituła tamtejsza 
zapytała się wtenczas wptost Rzymu, czyli papież w swćm 
Breve względem personae Regi minus gratae rozumiał insy­
nuacją z góry przez rząd uczynioną kandydata, którego chce 
mieć biskupem rząd, jak to ministeryum Altenstein czynić zwy- 
kło, czyli tćż raczéj nie ma się w téj mierze tak postąpić, że 
przed wyborem królowi lista kandydatów się przedłoży, aby 
z niéj personae Regi minus gratae, jako ci, których rząd nic 
chce mieć biskupami, wykreśleni zostali. Stolica Apostol­
ska oznaczyła ostatnią myśl.jako tę, która jéj intencyom od­
powiada.

Tak się działo w niemieckich prowincjach kościelnych. 
Nikt nie może powiedzieć, aby przez to wolność kcśeioła kato­
lickiego w Prusiech wiele nie ucierpiała.

Nie meże się to jednakowoż odnosić do dyecezyi Gnie- 
źnieńsko-Poznańskićj, ponieważ wspomDione powyżćj rozpo­
rządzenia papieskie miały na myśli tylko dyecezye: kolońską, 
trewirską, padernbornską, monasterską i wrocławską.

Wprawdzie rząd pruski nie zaniedbał starań u Stolicy Apo- 
stolskićj, aby sposób postępowania przy elekcyach biskupów 
w prowincyach niemieckich zaprowadzić i w dyecezyach Gnie- 
znieńsko-Poznańskićj, Warmińskićj i Chełmińskićj. Starania 
te miały podobno doprowadzić do pożądanego dla rządu calu. 
Jeśli tak jest, to jednakowoż, według bulli de salute animarum 
i według intencji Stolicy Apostelskiéj wyrażonćj jasno do kapi­
tuły Trewirskiéj, pozostałby kapitułom Gnieźoieńskićj i Po- 
znaúskiéj wolny wybór najpierw kandydatów, których listę 
przesyłałyby do Berlina, e^późniój po zwróceniu listy téj że 
z Berlina — wolny wybór arcybiskupa z pozostawionych na 
liście kandydatów. Jesteśmy aż nadto przekonani, że kapituły 
te nie pozwolą na uszczuplenie praw kościołowi katolickiemu 
przysługujących, a z drugiej strony niepodobna przypuścić, 
aby rząd pruski miał chcieć kościołowi katolickiemu wyrządzić 
wielką krzywdę i sprowadzić na się niechęć katolików. Nie 
zawodna, że i Stolica Apostolska wolnego wyboru.kapituł Gnie- 
źoieńskićj i Poznańskićj bronić będzie. Ustąpienie praw swo­
ich i zaniedbanie tychże sprowadza zawikłania. Widzimy to 
na kapitule kdońskićj, która do dziś arcybiskupa obrać nie 

i mogła. Niektórzy bowiem kanonicy (proboszcz katedralny dr. 
] München i 5 innych kanoników) chcieii sobie, po śmierci kar­

dynała i arcybiskupa kołońskiego Geisel, postąpić w myśl za- 
j sady ministeryum Altenstein i udali się jeszcze przed elekcyą 
' wprost do rządu o iasynuacyą kandydata. Kapituła straciła

przez to pro hoc vice prawo wolnego wyboru, bo je złożyła 
w ręce króla. Co z tego wyniknie, trudno odgadnąć. Nie my- 
ślimy bynajmnićj podsuwać tu złych zamiarów jakowychbądź 
kanonikom kolońskim, którzy w powyższy sposób sobie postą­
pili. Dodać atoli zmuszeni jesteśmy, że jeśliby rzecz się isto­
tnie tak miała wtenczasby sami postawili sobie nie pochlebny 
pomnik w dziejach kościoła katolickiego.“

NPan raczył nadać obydwom członkom wydiiału niemieckiego 
towarzystaa Dobroczynności w Petersburgu, dr. ptail Aleksandrowi 
Lyaarch-Konigk, zwanemu Tollert i kapitaliście iiUnsterowi 
order oił* czerwonego czwartej klasy.

Berlin, 9 października. W kolach urzędowych wielkie 
panuje zadowolenie z powodu uprzejmego przyjęcia, jakiego 
podobno hr. Bismarck dozaaje we Francyi. Wnioskują ztąd, 
że stosunki gabinetu berlińskiego z tuilleryjskini znacznie się 
polepszą.

Zamek Gottorp w Szlezwiku przysposabiają śpiesznie na 
przyjęcie i sięcia Fryderyka Karola Pruskiego, który w nim ma 
zamieszkać. Obiegają w skutek tego pogłoski, źe jenerał 
Manteuffel niedługo już piastować bgdzie urząd gubernatora 
Szlezwiku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 8 października. Jenerał-policmajster Trepów 

wyjechał do dóbr swych w gubernii kijowskićj. Zastępuje go 
jenerał Molier. Zdrowie hr. Berga zwolna się polepsza.

J o u r n. de S t. P et e r s b. przytaczając artykuł T i m e s a 
o Fenianach, porównywa stosunki Iriandyi obecne ze stosun­
kami w Królestwie Polskićm w r. 1863.

AUSTRYA,
Wiedeń, 6 października. O pożyczce, która obecnie stała 

się jedną z najżywotniejszych kwestyi cesarstwa, bardzo sprze­
czne obiegają tu wieści- Dzienniki urzędowe oświadczają, iż 
ostateczne załatwienie tćj sprawy zależy już jedyni eod stanow- 
ezćj decyzyi rządu, w tym sensie przemawia General- 
Gorrespondenz. Przeciwnie zaś dzienniki centralistycz­
nego stronnictwa, któremu kłopoty rządu bardzo są na rękę, 
z niedowierzaniem o uskutecznieniu pożyczki przemawiają. 
I tak Neue Freie Pressej pisze: „Domy Rothsehilda, 
Bowinga i Hopego oświadczyły ajentowi austryackiemu panu 
Becke, w ostatecznćj odpowiedzi, że sumę 80 milionów fl tre­
nów uważają za największą, jaką przy obecnych stosunkach 
pieniężnych bez zbytniego narażenia się, na pożyczkę zacią­
gnąć by można. Wspomnieni panowie gotowi są wziąść z tćj 
sumy 30 milionów na swój rachunek i takową przeznaczyli już 
do rozporządzenia rządu, resztę zaś wziąwszy w komis na dro­
dze publicznćj subskrypcji zebrać zamierzają. Plany te nieu- 
zysksły dotychczas przyzwolenia rządu i panu Becke poruczono 
dalsze rokowania w tćj mierze; głównie ma starać się o pozy­
skanie sumy znaczniejszćj.“

Dotychczasowy gubernator Dałmacyi margrabia M a m u 1 a 
ustąpił z tej posady i otrzymał wielki krzyż orderu Leopolda. 
P o litik dowiaduje się, iż następcą jego będzie p. Kussewic, 
przebywający obecnie w Udine.

Ueber die Gründung des Russenreichs.
Erster Theil.

Die Völker des Russenreichs um die Mitte des IX. Jahrhunderts,
von

V. J/itliovcicfil,

Program wrześniowy tutejszego gimnazyutn świętćj Ma-
rJ’ Magdaleny, zawiera pod powyżćj zamieszczonym tytułem , 
B»ukową rozprawę profesora Jakowickiego, która równie roz- ' 
■marami jak treścią, na baczniejszą z naszćj strony zasługuje ; 
awa8?- Jakkolwiek bowiem autor, ogłaszając niniejszćm ową 
Pierwszą część zapowiedzianego obszerniejszego dzieła, 
PMostał ściśle przedmiotowym i wyłącznie naukowym, niepo- 

aby czytelnik, zwłaszcza czytelnik polski i to jeszcze 
w h *i’ obecnćj, nie miał sobie wyciągnąć z jego badań i wy- 

bardzo naturalnych i oczywistych wniosków donio- 
kści dzisiejszćj i praktycznćj. — Autor, zbadawszy 
plennie i dokładnie wszelkie swych na tćmże polu poprze- 
^■“ków prace, — jak Scblösera, Lelewela, Duchińskiego, Ka­
łusa, Bielowskiego; rozpatrzywszy siędalćj w pierwotnych 
rouikach słowiańskich lub traktujących o Siowiańszczyźnie,

■ p ’ Nestorze, Jerdanasie, Dytmarze, Adamie Bremeńskim 
dtlmoldzie, — ogranicza się na równie skromnóm, jak uzna- 

“'Modcórn udaniu, — streszczenia i podania w jasnym obra-
tkanych aż dotąd w tym przedmiocie rezultatów. Po- 
jego jest Słowiańszczyzna, a przedewszystkićm Słowiań- 
yzna północno-wschodnia. Granice tćj części właśnie 

Pli»la6szczyzny były» wedlug aatera, przez długi czas, wąt- 
dni Ä-Orne- Podobnie jak granice Słowiańszczyzny połu- 
w3 J ■ zachodnićj sięgały niewątpliwie dalekoi głęboko 
tyckf^ oUropy’ P° Góry Kruszczowe, Morze Adrya- 
0D»f •1 Baikani — tak z drugićj strony fantazja nie msjąca 
SioJ1 * naakowego, lubiła dopatrywać ostatecznych krańców 
nad p rs1zczyzny północno-wschodnićj nad morzem Białćm, 
*edłura em> Iiac* morzem Azowskićm i Kaspijskićm. Otóż,

8 Pewników osiągnionych na drodze sumiennych, miej-

scowych badań, które autor rozprawy streszcza, — była cała 
Słowiańszczyzna daleko bardziéj narodem serca Europy, 
aniżeli utarta opinia dziejowa niesie, a w pierwszych wiekach 
ery chrześchńskićj i dużo pcźnićj nawet jefizcse, należy co­
fnąć jéj wschodnio-pólnocae granice nadDźwinę, Dniepr i Don,

: czyli ku ostatecznym krańcom Rzeczypospolitéj Polskiéj z naj- 
¡ świetniejszćj epoki Jagiellonów i Batorych. Po za obszarem 
i zakreślonym temi granicami, zajmują kraje stanowiące dzi­

siejszą Europejską Rosyą w wieku VI, Vil, Vil i IX po Chry­
stusie, liczne plemiona dwóch niesłowiańskich rodów, na pół­
nocy Finno-Czudo wie, na południu Mongoło-Tura- 
nie. — Co się tyczy pierwszych Finno-Czudów, znanych 
według krain i okolic zamieszkałych przez się, pod nazwą 
Biarusów czyli Permiów, Mordwinów, Meczerów, 
Czeremisów, Issorów, Jagrów, — nie doszli oni do 
jakiegobądź politycznego kształtu. Trudniąc się handlem, 
rybolóstwem, polowaniem, niekiedy i napadowi na sąsiadów, 
nie skrystalizowali się przecież w żadną pewną, dostrzegalną 
oku badacza dziejowego formę. Inaczéj ma się rzecz z poiu- 
dniowéra plemieniem Mon goło-Tura nów. I tutaj wpraw­
dzie między Donem a morzem Kaspijskićm, między Donem 
a Dnieprem, wzdłuż północnych brzegów morza Czarnego, na 
bezludnych, bujną trawą zarosłych stepach, włóczą się koczo­
wnicze bandy tak nazwanych Turków czyli późniejszych Ma­
dziarów, Bułgarów, Pieczyngów, potoplastów Tatarów, któ­
rych różne zewnętrzee i wewnętrzne burze przepędzają raz 
poraź bądź to do dzisiejszych Węgier, bądź nad Dunaj, bądź 
w kraje dzisiejszćj Rusi. Na dnie tego mętnego i dzikiego 
roju plemion Mongoło-Turańskich, wyrabia Uę przecież jakoś 
trwalszy i ściślejszy osad, — w głośnych przez wiek VII, VIII 
i IXChazarach, którzy utworzyli Dad Donem osobne pań­
stwo, bywali sprzymierzeńcami cesarzów bizantyńskich prze­
ciw Persom, przyjęli u siebie gościnnie wszystkie, istniejące 
naówczas religie, chrześciańską, mahometańską, żydowską 
i pogańską, a uznawali wszechwładnego pana, w monarsze 
noszącym nazwę Kakana. Zamieć tatarska zmiata jednakże 
bez śladu i to państwo stepów, tak, żejwłaściwic i na południu 
tego ogromnego obszaru nie wznosi się żaden trwalszy orga-

niztn zamieszkałćj tamże spółeczności. — Otóż wśród owych 
! plemion, z jednćj strony wśród zimne-nieczułćj bezmyśli 

finno-czudzkićj, z drugićj wśród huraganowo-burzącćj a odda- 
jącćj bałwochwalczą cześć jedynowładztwu, bezmyśli tu- 
rano-asyatyckićj, kiełkuje w późniejszych nieco czasach, pod 
organiczną siejbą immigracyi słowiańskićj, przyszłe państwo 
moskiewskie. Początek wielce charakterystyczny, pełen pra­
ktycznćj, dotykalnćj doniosłości, aż do dzisiejszćj chwili. Fin 
i Mongoł, jak powiada Mickiewicz, skazili i uniesziachetnili
Słowianina. Nie odebrali mu języka, ale odebrali mu, co 
gorsza, duszę. To tćż kiedy wyrazem politycznego i spółe- 
cznego kształtu Słowian był gminny samorząd, objawiło się 
równocześnie, jako forma politycznego istnienia zawiązków 
państwa moskiewskiego, bałwochwalcze jedynowładztwo. Ztąd 
cały antagonizm między Słowiańszczyzną i Polską z jednćj, 
a Moskwą z drugićj strony, ztąd owe huraganowe napaści ca­
rów Moskwy na ostatnie wyaunione na północno-wschód dziel­
nice gminowladztwa słowiańskiego, Twer, Psków i Nowogród. 
Piotr i dyn&stya holsztyńska przyodziali, ów utwór słowiański, 
skażony fiano-mongolizmem, w środki europejskie, ducha 
jego nie przekształcili i przekształcić nie chcieii, a zgoda i po­
rozumienie między Moskwą a Słowiańszczyzną i Polską, wten­
czasby tylko nastąpić mogły, gdyby, jak z pod grubćj warstwy 
lawy jakiego Herculanum i Pompei kształty starożytnego życia 
rzymskiego, tak tu z pod rumowisk i pleśni caryzmu i cudzo- 
ziemczyzny wybrnął na światło dzienne dawny duch pomordo­
wanych bratobójczo rzeczypospolitych ruskich, słowiański pier­
wiastek gminowładczego samorządu na wewnątrz, federacyi 
na zewnątrz.

Otóż uwagi, jakich nam nastręcza, powtarzamy raz jesz­
cze, ściśle naukowa i przedmiotowa praca p. T. Jakowickiego, 
a po którćj dalszym ciągu spodziewamy się, że nie schodząc 
bynajmnićj z * swego stanowiska, będzie przecież tćm pożądań- 
szćrn poparciem nakreślonych powyżćj naprzód konsekwencji. 
Nakoniec wyznawamy pewne niemal oczekiwanie,'że szano­
wny autor nieomieszka ogłosić niezadługo całćj swćj pracy

I w języku ojczystym.



Tenże dziennik donosi, iż margrabia Lewiński został 
mianowany prezydentem najwyższego sądu krajowego w Kra­
kowie.

Lwów, 7 października. W sprawie pożyczki krajowćj, 
którćj wymaga smutny stan Galicyi, w ten sposób przemawia 
Gaz. Narodowa.

Komitet towarzystwa rólniczego zbiera data o nieurodzaju 
w Galicyi, grożącym niedostatku i głodzie, aby mógł swoje zda­
nie objawić, jakich sposobów zaradczych jąć by się potrzeba. 
Ale że instytucya korespondentów Towarzystwa rolniczego 
przez poprzednie ministerstwo została zniesioną, więc trudnićj 
komitetowi przychodzi teraz zebrać data z wszystkich okolic. 
Toż samo i wydział krajowy już się zajmuje sprawą nieurodzaju 
i wkrótce ma przystąpić do narad, w jaki sposób ratować by 
kraj można, i jakie wnioski uczynić sejmowi. O ile słyszymy 
i w komitecie rólniczym i w wydziale krajowym przeważa zda­
nie, że klęska zagraża zanadto wielka, aby miejscowemi zwy- 
kłerni środkami odwrócić lub złagodzić ją można.

Nic innego nie pozostaje do wyboru, jak najpierw przedło­
żyć rządowi przedstawienie, aby bieżący podatek, gdzie był nie­
urodzaj, w części ulżono, a w części rozłożono na spłatę pó­
źniejszą ratami. Już w całći prawie wschednićj Galicyi i na 
podgórzu pojedyóczo porobiono podobne przedstawienia u urzę­
dów bezpośrednich. Teraz wypada sejmowi to przedstawienie 
zbiorowo poprzeć u ministerstwa.

Ale samo ulżenie lub rozłożenie bieżącego podatku na pó­
źniejsze raty nie odwróci jesze głodu od kraju, i nie dostarczy 
ziarna na zasiew i wyżywienie. Nieurodzaj jest zanadto po­
wszechny, aby pomoc dobroczynności prywatnćj wystarczyła. 
Tu już kraj cały powinien wytężyć swe siły, aby od upadku 
m&teryalnego się ocalić. Kredyt prywatny w takich chwilach 
upada, bo tam gdzie każdy potrzebuje pożyczki, zasiłku, tam 
nie znajdzie jćj i najzamożniejszy, w cbwilowćj znajdujący się 
potrzebie, albo jeśli ją znajdzie, to po tak wysokićj cenie, iż 
jeszcze więcćj sobie zaszkodzi. Dla rólników większych czy 
mniejszych posiadłości już dzisiaj jest niemożliwością prawie 
znaleść kredyt. Cóż to będzie dalej wobec grożącego głodu ?

W takich przesileniach, sprawionych powszechnemi klę­
skami, nie ma innego sposobu zaradczego, jak pomoc zbiorowa, 
pomoc całego kraju. Gdzie zachwiał sią rolniczy kredyt pry­
watny w skutek elementarnych nieszczęść, tam poddżwignąćgo 
powinien kredyt publiczny. Gdy w krajach przemysłowych 
zachwiany przesileniem handlowóm kredyt upada, wtedy rządy 
i parlamenta idą mu w pomoc, chociaż ewikcya w przemyśle 
jest bardzo hazardowna i nikt obliczyć nie zdoła, czy przesile­
nie handlowe i kredytowe będzie można przedsiębiorstwom 
przetrwać nawet i przy pomocy. Tćmci więcćj w przesileniach 
rólniczych rząd i sejmy powinny iść w pomoc, gdyż dla rólni- 
ników obliczyć się da pomoc potrzebna, ewikcya jćj jest bez­
pieczniejsza, a skutek pomocy niezawodny, w razie zaś nie 
przyjścia im z pomocą klęski i skutki dalsze dotknąć muszą 
nie tylko rólników lecz i całą ludność.

Podać kwotę jakićj dla naszego kraju potrzeba, aby ludność 
rólniczą najpierw ochronić od głodu, powtóre dostarczyć jćj 
środków, by gospodarstwa swe rólne dalćj prowadzić i zasiewy 
odpowiednie poczynić mogła, dzisiaj jest niepodobnćm, dopó- 
kąd nie będzie szczogółowych wykazów o tegorocznych zbio­
rach. Wykazy te do dnia 1 listopada obowiązane są zawsze 
urzęda powiatowe przekładać namiestnictwu. Z powodu klę­
ski tegorocznćj można było wezwać je, aby teraz jak najwcze- 
śnićj nadsyłano. Zawsze jednak już i z dotychczasowych pry­
watnych sprawozdań ninićj więcćj wywnioskować można że po­
życzki potrzeba będzie znaczniejszej, i że jćj, jak to w Wę­
grzech w przeszłym roku uczyniono, użyć trasba będzie:

1) na hurtowne sprowadzenie ziarna do kraju dla dawa­
nia zapomóg zwrotnych i bezzwrotnych;

2) na wydzielanie w gotówce pożyczek gminom włościań­
skim, solidarnie ręczącym za zwrot;

3) na wydzielanie pożyczek gospodarzom większym, do­
tkniętym nieurodzajem, dla zakupienia ziarna pod zasiew i ob­
robienia roli;

4) na przedsiębranie takich robót publicznych krajowych, 
któreby ludowi nastręczyły sposobność zarobku.

Pożyczki te powinny się stósować do wielkości gospo­
darstw i możności zwrotu w ratach kilkuletnich. Nie mogłyby 
one wszędzie być hypotekowane na majątku, ale muszą się 
także często oprzeć na prcdukcyi rolniczćj, na dochodzie i czę­
ściowo wraz z podatkiem miałyby być uiszczane, podobnie jak to 
uczyniono z węgierską pożyczką, dawaną gminem, gospoda­
rzom większym, nawet dzierżawcom. Jeźliby prędko rady po­
wiatowe mogły przyjść do skutku, to najstósownićj byłoby od­
dać im i rozdział zapomóg i pożyczek i czuwanie nad zwrotem. 
W razie przeciwnym trzebaby wszędzie potworzyć komitety 
powiatowe ad hoc.

Dobrzeby byłe, gdyby w tćj sprawie zabierano głos i wy­
świecano rzece w pismach publicznych. Jest ona obecnie naj­
gorętszą u nas, i już raz zwracaliśmy uwagę, że sejm w listo­
padzie zebrać się mający będzie musiał zająć się nią przede- 
wszystkićm. Uchwała sejmu, wyjednanie eąnkcyi cesarskićj 
i uskutecznienie pożyczki powinno jak najspiesznićj być prze­
prowadzone, jeźli pomoc ma przyjść w czas i przeto być sku­
teczną.

FRANCYA.
± Paryż, 7 października. Ajencya Bullier otrzymuje 

z Moskwy streszczenie artykułu MoskowBkija Wiedomc- 
sti, wypowiadającego wielką nieufność ku nowym krokom 
rządu austryaekiego. Artykuł ten zwraca się szczególnie do 
Słowian poĄ panowaniem rakuskićm zostających i zapewnia 
ich, że reforma, będąc zwrotem do dualizmu, wypadnie tylko 
na korzyść Niemców i Węgrów, którym żywioł słowiański 
w zupełności poświęcony będzie. Naturalnie, że położenie Ga­
licyi zwraca na siebie głównie uwagę publicysty rosyjskiego. 
Zdaniem jego, rząd austryacki chce w zupełności poświęcić 
Rusinów Polakom, w celu zapewnienia sobie punktu oparcia się 
w razie możebnćj wojny z Rosyą. Podobne przewidywania już

nieraz przez Katkowa były wypowiadane. Wszelkie ulżenie 
żywiołowi polskiemu ze strony rządów ościennych, czy cho­
ciażby samą tylko nadzieję takiego ulżenia, uważa on za krok 
najbardzićj Rosyi zagrażający, za objaw nieprzyjaznych wzglę­
dem nićj usposobień. Wiemy, jak wszechwładnie panuje teraz 
w Rosyi sposób zapatrywania się na rzeczy Moskowskija 
Wied orno st i, pełne nienawiści artykuły ich nie mogą nie 
oddziaływać i na politykę zewnętrzną. Tćm łatwićj więc pojąć, 
że wpływy rosyjskie w Wiedniu całemi siłami sprzeciwiać się 
muszą tak pożądanćj amnestyi dla Galicyi.

Dziennikarstwo tutejsze przestraszone postępami Rosyi 
w Azyi, nie tylko już zwraca uwBgę na grożące od strony tego 
mocarstwa niebezpieczeństwo, ale zdaje się nawet myśleć 
o środkach zaradzenia złemu. Niestety, rozmysł ten przycho­
dząc trochę po niewczasie, nie może do skutecznych poprowa­
dzić wniosków. Pozostawiwszy własnemu losowi walczącą 
z przemocą Polskę, najnaturalniejszą a zarazem najstraszniej­
szą nieprzyjaciółkę Rosyi, bo w samo jćj s.rce uderzyć mogącą, 
Zachód bez naprawienia tego kardynalnego błędu nic skute­
cznego przeciwko północno-wschodniemu kolosowi przedsię­
wziąć nie potrafi. Opinion Natiouale doradza Europie 
skoalizowanie się przeciwko Rosyi, Niemcy mają przednią straż 
stanowić. Bardzo pięknie coś podobnego w artykule dzienni­
karskim wyglądać może, ale jakże daleko od tych mrzonek do 
rzeczywistości. Któż nie widzi, o ile Niemcy współdzielące się 
z Rosyą ziemiami słowiańskiemi gotowe są wystąpić jak jeden 
mąż w obronie zagrożonćj wolności i cywilizacyi.' Któż nie 
widzi, jak, nie uważając na pomniejsze nieporozumienia w cza­
sach ostatnich, żywioł niemiecki w Rosyi samćj godzi się prze- 
wybornie z jćj systematem i służy mu, dopókąd samorząd jego 
naruszonym nie jest. Zaiste, do walki z potęgą, która jakkol­
wiek jużjjolbrzymia, za będącą tylko jeszcze ua drodze wzrostu 
uważaną być może, potrzeba żywiołu gorętszego, pełniejszego 
poświęcenia i żywszych dążeń politycznych.

Cholera, która już prawie ustając w Marsylii i Tulonie, 
w Paryżu, jak się zdaje, cokolwiek pogości, jeźli deszcze 
wkrótce nie położą jćj tamy, była powodem dla rządu tutej­
szego do głębokiego zastanowienia się nad sposobami zapobie­
żenia klęsce. Raport do cesarza Napoleona, który w dzisiej­
szym Monitorze czytamy, a podpisany przez p. Drouyn de 
Lhuys, ministra spraw zagranicznych oraz przez p. Bćhic, mi­
nistra handlu i rolnictwa, najlepszym jest tego dowodem. Rząd 
cesarski w czasie ostatniego nawiedzenia cholery, wyprawiwszy 
leka- zy do Egiptu, polecił im zbadać przyczyny i drogi szerzenia 
się epidemii. Ajenci dyplomatyczni i konsulaty wszelkiemi 
środkami przyszły w pomoc naukowym badaniom. Skutkiem 
tych połączonych usiłowań ugruntowano się w przekonaniu, 
że cholera rozszerza się przez karawany pobożnych muzułma­
nów wracających z Mekki i Djeddali. Ogromne zbiegowisko 
ludzi i bydląt pozostających w najgorszych warunkach hygie- 
nicznych, zabijanie na ofiarę wielkićj ilości zwierząt, których 
ciała gniją nie pogrzebane, wszystko to sprawia, że miejsca te 
i karawany rok rocznie nawiedzane są przez cholerę, która tą 
drogą wyjrzawszy na świat po całym nieraz plądruje lądzie. 
W tym roku szczególne okoliczności sprawiły, że liczba piel­
grzymów przechodziła 200,000, a liczba zabitych na ofiarę ba- 
ranów, i wielbłądów wynosiła milion; przy tćm znaczna 
część pielgrzymujących udawała się już nie karawaną przez 
pustynie jak dawnićj, co zastępowało niby pewien rodzaj kwa­
rantanny, ale statkami parowemi przez ¡córze, więc w daleko 
prędszym czasie przychodziła w zetknięcie z ludnością rodzin­
nego i innych krajów. Te okoliczności, zdaniem raportu pod­
pisanego przez dwóch ministrów, były powodem szczególnego 
rozwoju epidemii, wnoszą więc oni projekt, ażeby cesarz naka­
zał w jak| najprędszym czasie rządowi swemu wejść w układy 
z mocarstwami zainteresowanemi, celem zwołania konferencyi 
mogącćj przedsięwziąć środki zaradzenia złemu przez urządze­
nie międzynarodowej kontroli w Suez i Djeddah nad pielgrzy­
mami wracającymi z Mekki.

Zapewniają, że cesarstwo około 15 b. m. udadzą się do 
Campićgne, gdzie oprócz wielkich przygotowań na przyjęcie 
króla portugalskiego oczekują również przybycia wielkićj ilości 
wezwanych osób. Ci goście podzieleni są na cztery serye, 
z których kęlda zabawić ma dni 10 poczynając od 20 om., tak 
iż pobyt dworu w Comp.ćgne przeciągnie się do końca listo­
pada. Dwa razy na tydzień odbywać się będą teatra i kon­
cert». Tymczasem przybycie cesarza do stolicy nada żywszy 
popęd sprawom publicznym, w biurach widać ruch bardzo oży­
wiony, rada państwa przystąpi niezwłocznie do rozpatrzenia 
projektów do prawa, które na przeszłćm posiedzeniu ciała 
prawodawczego przedstawione być nie mogły.

P. Bismarck miał podobno we czwartek audyencyą u ce­
sarza, jakkolwiek panuje tu w ogóle przekonanie, że nagłe 
przybycie jego wnet po umowie gastejnskićj sprawia łatwą do 
pojęcia sensacyą na dworze cesarskim.

SZWAJO ARY A.
□ Z pod Alp, 6 października. Od dnia 1 października 

Ojczyzny wydawnictwo zawieszonćm zostało na czas krótki, 
red&kcya ogłasza, że o odnowieniu swego pisma czytelników 
wcześnie zawiadomi. Słyszeliśmy, że przyczyną zawieszenia 
jest brak funduszów. Pismo w emigracyi wychodzące nigdy 
nie może liczyć na znaczną liczbę prenumeratorów, ograni­
czone będąc na jedcę albo dwie prowineye polskie i emigracyą, 
tylko przy zbiorowćj opiece utrzymać się może. Apatya zś 
w którą wpadło społeczeństwo polskie, ,wytworzeniu takićj 
opieki stoi na przeszkodzie. Gdy rząd saSld na żądanie Risyi 
rozpoczął prześladowanie Ojczyzny i ściganie jej współpra­
cowników, jeden tyko jenerał Bosak pospieszył z pomocą 
i przyczynił się do szczęśliwego przeniesienia jćj do Szwajcaryi, 
przekonanym będąc o potrzebie pisma, któreby słowo upa­
dłego powstania rozwijać mogło. Ojczyzna dopełniała 
swego zadania sumiennie, nic jednak przeciwko ob. jętności 
i brakowi zainteresowania sig rzeczami ogólnego pożytku 
w publiczności poradzić nie mo^ła; upadła, pokonana tą obo­
jętnością; około trzystu prenumeratorów utrzymać jćj niebyło

w stanie. Życzylibyśmy, ażeby czas dalszego jćj wydawtr 
był jaknajbliżazym.

Jenerał Bosak, o którym wspominaliśmy, całe lato t.wui» 
pędził u wód morskich w Spezia, zrobiwszy tylko jednę |¡¿, Dei 
wycieczkę na Caprerę. Komitet reprezentacyjny, do klta-jió 
wszedł jenerał, faktycznie nie istnieje. Sformowanie się .’U .«r< 
było zupełnie niepotrzebne; było ono ostatnićm usiłowauiiin 
utrzymania form działania, które się przez klęskę zu./, B¡ 
zużyły; upadł więc, bo niemiał w sobie i w położeniu obeu iig 
żadnych warunków egzystencyi. To samo stanie się z a 
waniem jenerała Mierosławskiego odnowienia Towarzo.^i 
demokratycznego. Przyjaciele jenerała utworzyli komis« ,)ci) 
ganizacjjną, która napisała statuta w Piryżu i trudni sięśiącą 
mowamem sekcyi. Pomimo protekcji Głosu W o 1 u ei«ie( 
który jest reklamą Mierosławskiego, emigracya bynajmnify ew 
kwapi się do tego Towarzystw». Odnowienie jego odnomuaii 
owa nieszczęśliwe kłótnie arystokracyi i demokracji, kwystl 
odznaczyły starą emigracyą. Wówczas miały one slm^era 
powód, dzisiaj walka podobna byłaby donkiszotowskiém u¡w«» 
waniem. Miejmy nadzieję, że rozum ogółu odrzuci prcjiez : 
któty okazuje, że jenerał Mierosławski już się zestarzał iz ¿leż 
zeurn archeologicznego wydobywa złożone tam zabytki, sto po 
jąc się jak każdy starzec odświeżyć je i życiem natchnąć, pioiicl 
stając najmilćj w świecie wspomnień z przeszłości, któretępi« 
nowego życia i postępu zrozumieć nie pozwalają. Zrnaezp 
eokolwiek zapóźno pomyślał Mierosławski o formowaniu «dni 
wego demokratycznego towarzystwa, większość nmigracyizaéj 
się bowiem sformowała w towarzystwa wzajemnćj ponnać 
które jednoczą się z sobą i są już pewną wyraźnie oznuc«tén 
siłą. Program tych Towarzystw jest znany powszechnie, fiu 
będziemy więc tu o nim mówić, lecz za to kilka słów powimuc 
o Towarzystwie wzajemnćj pomocy w St. Gallen zawiązał Pu 
Towarzystwo to sformowało się dawnićj od innych szwajjeżo 
skich tego rodzaju towarzystw, i jedno z pierwszych przjmie 
piło do zjednoczenia się przez długi czas luźnie i bez ża« 1 
komunikacji ze sobą zostających towarzystw. Przez rok py I 
szło było ono pod kierunkiem zasłużonego w powstanimri 
Żmudzi pułkownika Kuszłejki, znanego z wielkićj uczciwie 
Pułkownik wyjechał teraz na mieszkanie do Paryża, a tasto! 
rzystwo St. Galleńskie jest pod kierunkiem L. Tiębick,cisl 
Liczy ono 47 członków, z których pracuje u rzemieślników; A 
w fabrykach 4, w handłu 3, w biurach 2, na drodze żelażndzii 
księży 2, w szkole 1, utrzymuje się z własnych funduszową 
reszta z powodu wyjazdu wrachowana jest w liczbę zosliruu 
cych bez zajęcia. Jest to więc jak widzicie, towarzyrch 
przeważnie z ludzi ciężką pracą rzemieślnika stęp 
rabiającyeh na dzienne utrzymanie. Fundusze Towarzyszek 
są szczupłe, bo i składka wykuta na warsztacie kowali), ji 
albo tćż wyszyta igłą krawiecką, wielką być nie może, zi zq 
żniejsi zaś o uboższych zwykle nie pamiętają. W St. Giłedl 
jest drugie stowarzyszenie pod nazwą Kościuszki, zalotów 
i prowadzone przez dra I. Kamióskiego, złożone z 10 najkć s 
cćj członków. Potrzeby tego Towarzystwa bynajtíiniéjmie 
rozumiemy; jest ono, jak i tamto, wzajemnćj pomocy, a|ko’ 
o jednych celach towarzystwa wjednćm mieście, gdzie jeiiow 
ledwo kilkudziesięciu emigrantów, każdy przyzna, są zbyte set 
i muszą do stronniczych zawiści doprowadzić. Stowarzysz 
Kościuszki nie przystąpiło jeszcze do zjednoczenia towwffby 
i stoi odrębnie, psując takim sposjbem jedność emigisnć 
w Szwajcaryi. Dr Kamiński staraniem i pracą swoją wi 
zasłużył się emigracyi, zasłuży się jeszcze więcćj, jeżeli ta 
rzuci ze swojćm towarzystwem dotychczasowe stano» ioi 
i przyczyni się do ogólnćj harmonii, która zarazem jest ¡tuli 
Lepićj Kościuszki, którego imieniem to stowarzyszenie o»zya 
biło się, uczcić nie można, jak spowodowaniem jedsia, 
którćj bohater Racławic był szczególnym zwolennikiem, dza 

Z wiadomości zupełnie szwajcarskich warta zakomu«“18 
wania wam jest uchwała rządu i sejmu kantonu Baseik88 
schaft, wzbraniająca żydom prawa osiedlania się w ich z|íül 
Ucnwała ta średniowiecznego ducha zapadła większości)?8 
głosów przeciwko 11 — i opatrzona jest postanowienie® 
uwzględniania przeciwnych tćj uchwale postanowień wh' 
i sejmu związku szwajcarskiego w Bernie. Kanton ten 
niemiecki, ludności liczy 51,582, w tćj liczbie jest katon , 
9751, reszta protestantów. Więc uchwała powyższa jest sl ■ 
protestanckićj nietolerancyi. Nietolerancya dotyka tutaj■ 
tylko żydów, ale i katolików. W mieście Bazylei dotąd 
wolno jest katolikom używać dzwonów, ani tćż publicznie p 
ulicach odprawiać obrzędów. Toż samo byłoiwZuriM 
gdzie przed niewielu laty owe postanowienie co do niedzff® • 
nia zostało uchylonćm. W kantonach katolickich, zn® 
protestanci są ścieśnieni — tak wysokićj,, pięknćj tolera 
jak w Polsce napróżno szukać w Szwajcaryi. Tutaj tylko ą 
dyferentni ludzie są tolerantami, — wszyscy inni posz«yclC.¿¡ 
nią nie mogą. Zdaleka wszystko się w tćj zagranicy p¡8%#¡ 
szćm i lepszćm niż jest rzeczywiście wydaje -- dopiero ‘ 
się z bliska przypatrzymy, przekonywamy się, że 
względami stoimy wyżćj od zagranicy, a szczególniej te 
względem tolerancyi. — Przypominamy r. 1861i Jeíl l 
scen pogrzebu arcybiskupa Fijałkowskiego. Duehowie 
starozakonae tłumem żydów otoczone stało na estrad 
placu bankowym; — kiedy orszak pogrzebowy pń 
biskupi nasi, jakby instynktem poruszeni, odwrócili się 
rzarni ku rabinom i skłonieniem g>ów zaprosili ich do ors 
Nigdzie, w żadnym kraju katolickim czy protestancii i 
chowieństwo na podobny akt nie zdobyłoby się. ” r..Z( 
przy ołtarzu ojczyzny wszystkie jćj syny poczuwając SJQ 
jednych obowiązków, — w jednćj miłości poruszając 5^, 
czują się pomimo różnicy wiary i stanu rzeczy 1 
braćmi. — ■as

WŁOCHY. an
Rzym, 30 września. Allokucya J. S. Papieża

powiedziana, na tajnym konsystorzu w d. 25 wrfe .? 
którą pdajemy w przekładzie Czasu z tekstu łacin pi 
zawartego w Giornale di Roma, brzmi następnie:
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Wielebni Bracial
«.między knowaniami i intrygami, jakiemi nieprzyjaciele 
ja cbrześciańskiego nagabywać kościół Boiy i jakkolwiek 

11 ^i usiłowaniami zatrząść nim i podkopać go śmieli, 
należy bez wątpienia uwagg Wielebni Bracia na to 

»: «rotnycb ludzi stowarzyszenie, które się zwykle masoń- 
“ nazywa i zrazu w kryjówkach i ciemnościach poczęte, 

Ł!li wspólną szkodę religii i spóleczeóstwa ludzkiego wy- 
r głowę- Jak tylko jego zasadzki i podstępy wykryli naj- 
ir i poprzednicy Nasi Pupieże rżymscy, pomni na swój pa- 

■ obowiązek, uważali za rzecz niecierpiącą zwłoki

1 fotni* *

“¿"Ciągnąć władzą swą ową sektę ziejącą zbrodnią i wyrzą- 
J wiele niewypowiedzianych krzywd rzeczom świętym

¿reckim, wymierzali i godzili w ¡nią jakoby pociskiem, wy- 
JL potępienia. Już Klemens XII poprzednik Nasz, apo- 

swym listem sektę tę potępi! i naganił, i wiernych 
letkich nie tylko od wstępowania do nićj, lecz nawet od 

łaaerania jćj i pomagania jakimbądź sposobem, odstraszył, 
zwiedziawszy karę klątwy samym faktem ściągnioną i tylko 

rciiez Papieża rzymskiego odpuszczaną. Ow znów słuszny 
iznleiny wyrok potępienia zatwierdził Benedykt XIV wyda- 
st postanowieniem i nie zaniedbał największych monarchów 

i ciolickich zachęcać, aby wszelkich dokładali sił i starań do 
neiapienia tćj najzgubniejszćj sekty i odżegnania wspólnego 
Srmezpieczeństwa. I gdyby najwyżsi ci książęta na głos po- 
liuednika Naszego byli zwracali „uwagę, gdyby sprawy tak 
icyizaój nie by1’ zasypiali, nigdyby zaiste nie trzeba było opła- 
omai za Naszćj i ojców naszych phmięci tyle buntowniczych 
.ccgbów tylu ¡pożarów wojen, któremi cała Europa płonęła, 
ie,flu wreszcie nieszczęść goryczy* jakie zasmucały i jeszcze 
jfliuiuciiją kościół. .
zai Podczas gdy zaciekłość bezbożnych nie spoczywała nigdy, 
wajieżo powstałą sektę karbouarów, we Włoszech szcze- 
™K daleko i szeroko rozpowszechnioną, Pius VII poprze- 
żm Nasz klątwą ugodził, i równym zapałem dla dusz pała- 

kpy Leon XII tak powyższe, o jakich nadmieniliśmy, tajne 
uimrzyszema, jak .wsżelkie inne jakim bądź imieniem zwane, 
liwto się przeciw kościołowi i władzy świeckićj sprzysięgały, 
i tialolskim swym listem potępił, i wszystkim wiernym pod 
ickijcijtszą karą klątwy zabronił. Atoli łożone te przez Sto 
ków Apostolską usiłowania nie ten miały skutek, jakiego się 
izcfdziewano. Nigdy bowiem nie została pokonaną aniuśmie-

masońska, o jąkjój mówimy, sekta, lecz tak 
sosuruko i daleko się rozpowszechniła, źe w tych nsjtrudmej- 
rzjich czasach wszędzie bezkarnie się rozpościera i śmiało 
a stępuje. Powtórzyć rzecz tg uważam y Sprzęto za nasz obo- 
rzjązek, gdy większa część z niewiadomości może przewrotnych 
¡tli), jakie w tych tajemnych zebraniach! się odbywają, błędne 
, 21 zdanie, że ten rodzaj stowarzyszenia i jnstytucya jest nie 
, Głedliwą, gdyż jedynie pomoc ludziom i złagodzenie ich kio- 
alołóii ma na celu: i nic przeto dla kościoła bożego ztąd oba 
nsjkó sig nie należy. O ile to od prawdy odstępuje, któż nie 
ńśjioiie? Cóż bowiem zamierza owo jednanie sobie ludzi ja- 
, a|kolwiek religii i wiary ? Cóż znaczą owe tajne zebrania, 
jest owa najsurowsza przysięga składana przez tych, którzy do 
iyt(( sekty przystępują, iż nigdy nie wyjawią, co się jej dotyczy? 
syrti ma cei niesłychana srogość kar, jakićj się poddają, 
air(by przypadkiem przysięgę złamali? Musi być zaiste bez- 
aigr.nćm i zbrodniczćm owo stowarzyszenie, które się tak lęka 
pseanego światła; kto bowiem źio czyni, jak mówi Apostół 
żeli ka światła. Jakże niepodobnemu do niego zwać należy 
io« lożue wiernych stowarzyszenia, które kwitną w kościele 
estMickinj. • Nic u nich nie ma skrytego ani tajemnego, jawne 
e ołzystkim ustawy, jakiemi się rządzą, jawne dzieło miłosier- 
edtia, jazie wykonywają według nauki ewangielii. Otóż tęgo 
, dzaju bractwa katolickie, także zbawienne, tak właściwe do 
CUu;niecania pobożności i wspierania ubogich, widzimy nie bez 
¡eiljieści tu i owdzie napastowane a nawet znoszone, gdy prze- 
ti ziime pielęgnowane jest, a pr?ynajmniój cierpiane tajemnicze 
iścilPońskie stowarzyszenie, tak nieprzyjazne kościołowi bo- 
iem iui tak niebezpieczne dla spokoju państw ? Co atoli wie- 
wii/ti bracia, przykrćm Nam jest i bolescćm, to że w potępie- 

ten 1 tego rodzaju sekt, według postanowień naszych, widzę 
toli których opieszałych i jakoby zasypiających, którzy by w rze- 
t ak kuk ważnej z urzędu swego i obo rtiązku jak najgorliwszy mi 
utaj' winni. Ci zaś, co zdanie to dzielą, że postanowienia apo- 
tadskkie przeciw tajnym sektom i ich wyznawcom orazstronni- 
iniejh pod karą klątwy wydane, żadcćj nie mają mocy w tych 
¡ilrii tjach, gdzie władza świecka wspomnione sekty cierpi, zaiątę 
tfW.-kro się mylą; i My przewrotnej tćj doktryny błąd gdziein- 
zno ^j, jak w&tu wiadomo, wielebni braeia, zganiliśmy, i znowu 
lerar18łaj ganimy i potępiamy. Czyż najwyższa wład?a puszenia 
^lko Rdzenia powszechną trzodą pańską, jaką w osobie ś. Piotra 
yoii' Chrystusa Pana otrzymali rzymscy Papieże, i najwyższy 
iękn^ząd, jaki nad kościołemztąd wykonywać winni, od świeckićj 
fo kikży władzy i przez nią z jakicbbądi powodów ograniczoną 
łielo^. ścieśnioną być może? Co gdy tak aie ma, aby ludzie 

przezorni a|mianowicie młodzież w błąd nie popadli, 
ednf« aby z milczenia Naszego jakowy pozór bronienia błędu 
ieńs® został wyprowadzonym, postanowiliśmy wielebni bracia 
idziddaieść g|os apostolski, i w tćm zebraniu waszćm, potwier- 
iył ‘^c wspomniane Naszych poprzedników postanowienia, m a- 
gjęlaskie to i iane tego rodzaju stowarzyszenia, które się 
yrsz^“. różną formą coraz bardzićj wzmagają, i przeciw Kościo- 
[jBi**1 hb prawymi władzom otwarcie lub skrycie spiskują, apo- 
Pi^hką władzą Naszą naganiamy i potępiamy, i ebeemy, aby 

,c sięr2ea wszystkich wiernych Chrystusowi, jakiegokolwiek stanu, 
się0Paia lub godności gdz ekolwiekby się znajdowały, uważane 
wis^i jako przez Nas wzbronione i zganione, pod tętni samemi 

raffli, jakie w wspomuionych postanowieniach poprzedników 
assych są Iawarte.

''reszcie według miłości naszego ojcowskiego serca na- 
¡n«ania ’ zachęcamy wiernych, którzy może sektom tym 
na linl Swe dali, aby do zdrowych pojęć wróci.i i porzucih owe 
ńskiiD»rtie imania i bractwa, aby w niecnćj zguby otchłań nie

"5 innych zaś wiernych wszystkich, według pieczołowitćj, 
ł pałamy, troskliwości o dusze, usilnie napominamy, aby

szoiną owa

się strzegli podstępnych sideł sefeeiarzów, którzy, przybierając 
pozory zacności, przeciw religii Chrystusa i prawym monar­
chom wrzącą pałają nienawiścią, i w tym tylko celu działają, 
aby wszelkie prawa boskie i ludzkie obalić. Niechaj wiedzą, 
że członkowie owych sekt są jako wilcy, których przyjście 
odzianych w skóry owcze na zgubę trzody przepowiedział 
Chrystus; niechaj wiedzą, że w liczbie tych poczytani będą, 

k'órymi wspólność i zetknięcie do tego stopnia wzbronił 
nam Apostół, iż nawet pozdrew¡ć ich wyraźnie ńie dozwolił. 
Oby dał Bóg modłami nas wszystkich uproszony, w świętćm 
swćm miłosierdziu, aby za pomocą łaski jego nawrócili się 
bezrozumai, i błądzący na drogę sprawiedliwości sprowadzeni 
zostali; oby dał Bóg, aby po zgnębieniu zaślepienia przewro­
tnych ludzi, którzy przez wyż wspomnione stowarzyszenia tyle 
czynów złych i bezbożnych popełniają, kiedyś tak Kościół jak 
spółeczeństwo ludzkie od tylu i tak zastarzałych klęsk mogły 
być oswobodzonemi. Co aby się stało po myśli Naszćj, Orę­
downiczkę do najłaskawszego Boga wzywamy Najświętszą 
Maryą Pannę, Boga samego Matkę od początku niepokalaną, 
którćj danćm jest Kościoła nieprzyjaciół i potwory błędów 
w proch ścierać, jak również błagamy wstawiennictwa śś. Apo­
stołów Piotra i Pawła, których pełną chwały krwią poświęcony 
jest ten gród dostojny. Spodziewamy się, że za ich pomocą 
tego, o co łaskę bożą błagamy, tćm łatwićj dostąpimy.

Floreacya, 4 października. Medyolański dziennik Sole 
ogłasza następujący list Garibaldego, pisany do jednego z przy-, 
jaciół jego: Caprera.--------

Nie mięszam się i nie chcę się mieszać do wyborów. Na­
ród włoski już nie jest niepełnoletni. — Do niego należy wy­
bierać 1 — Tćm gorzćj dla niego i tćm więksźy będzie żal 
nasz, skoro wybór padnie na niegodnych.

J. Garibaldi.

HISZPANIA.
Madryt, 6 października. W tych dniach przyszło w Sa- 

ragossie do zaburzeń. Włościanie wzbronili się opłacić akcyzę, 
zkąd przyszło do bójki z urzędnikami, w którćj cztery osoby 
padły trupem aa placu, a pięć osób raniono.

Indćp. belge ogłasza depeszę ministra spraw zagranicz­
nych p. Bermudez de Castro z dnia 20 września, wystosowaną 
da agentów dyplomatycznych Hiszpanii za granicą, w którćj 
mowa jest o przedstawieniach, jakie gabinet wiedeński poczy­
nił rządowi hiszpańskiemu, aby go odwieść ed Uznania Króle­
stwa włoskiego. Minister oświadcza, że jakkolwiek Hszpania 
i Austrya jednocześnie w dniu 28 maja 1861 r. wysiały w tćj 
kwestyi depesze do rządu francuskiego, byuajmuićj przecież 
nie zobowiązały się tćm samćm do solidarnego działania dal­
szego. Przeciwnie każde państwo zastrzegło sobie na przy­
szłość działanie niezależne, z uwzględnieniem jedynie intere­
sów własnych. Następnie rozbieza p. Bermudez depeszę hra­
biego Mensdorffa do posłaaustiyackiogo w Madrycie. — Yv od­
powiedzi hiszpańskiego ministra na oepeszę br. Menedoiffa, 
którą także dziennik brukselski ogłasza, znajdujemy ustęp na­
stępujący:

„Gorące żywimy uczucia dla zdetronizowanych książąt 
burbońskich i przez cztery lata ociągaliśmy się z uznaniem 
Królestwa włoskiego. Tymczasem przecież wzmocniły się 
Włochy i okazało się stósowném dla Hiszpanii, która przede- 
wszystkićm winna mieć wzgląd na własne interesa, uznać 
Królestwo. Hiszpania żywą sympatyą uezuwa dla Stolicy Apo- 
stolskićj, lecz sympatya ta wolna od wszelkićj polityeznćj my­
śli, skierowana jest wyłącznie na osobę Ojca ś. Rządy hisz­
pański i austryacki zawsze się trzymały polityki uznawania fa­
któw dokonanyc. Wszakże Austrya uznała sama uroczyście 
wcielenie jednćj z najpiękniejszych prowincyi włoskich do da­
wnego Królestwa sardy ńskiego.1.

Mniemają tu, że dekret rozwięzujący kortezy dnia 10 paź­
dziernika przedłożony zostanie królowéjj Correspo nden­
cia oświadcza, iż nowa reprezentacya zbierze się dnia 
20 b. m. , , _ , ,,

Król i królowa Portugalscy udali się do śgo Jakóba 
de Compostella,

Wiadomości miejscowe 
Poznań,

rozchodził się po W. Księstwie naszśm,’lecz tylko, że opisując juno opła­
kany (?) stan protestantów wśród katolickiej Jzdnoici naBzój,uzyskał dla 
nich wsparcie w różnych częściach „niemieckiej ojczyzny“ i takim 
sposobem przyłożył się do wybudowania nie jednego kościoła (prote­
stanckiego) w tutejszej prowincyi.

Kalendarz ten, którego tendencyą nie trudno odgadnąć, ma aawierać 
dwie dłuższe rozprawy, jakoto: życiorys pastora rogozińskiego Bótthera, 
przez wydawcę i dzieje napływu niemieckiego w Wieikopelsce, napi­
sane przez dyrektora serainaryum w Bydgossczy-p. Schneidera. Po­
słuchajmy co o tćj rozprawie pisze sprawozdawca: „Niemiec w tu- 
tejszćj prowincyi ma obowiązek zapoznać się z dziejami krąju, w któ­
rym żyje. Tylko znajomość taka uzdolnią go ocenić słusznie obecne 
stosunki i zbijać fałszywe twierdzenia. Autor zatćm dowodzi w roz­
prawie wspomnionej, że napływ żywiołu niemieckiego do Wielkopol­
ski nie jest, jak twierdzą z niektórych stron, czynem wyprawy zbó­
je ckićj (Raubzug), lecz przeciwnie powodem kultury i pomyślności. 
Osadnicy niemieccy zastali kraj w stanie dzikości; ich pilność wytę­
piła lasy, osuszyła bagna, założyła wsie i miasta i podniosła kraj po­
woli a smutnego opuszczenia na szczebel pomyślności i oświaty.11 
Zaiste pożyteczną byłoby dla każdego Niemca zapoznać się dokładnie 
z prawdziwymi dziejami kraju, który niegdyś tak gościnnie a nieo­
patrznie przyjmował przybyszów z całego świata; sądzimy jednakże, 
iż takowe zapoznanie sig gruntowniejsze z dziejami temi do całkićm 
innych rezultatów doprowadzić zdolne nieuprzedzonego badacza, niż 
do powtarzania ciągle słyszanych i zbijanych twierdzeń, przyganiają- 
cych nieustannie tej ziemi, która jednakże tak złą i dziką być nie 
mogła, kiedy tylu gości do siebie nęciła.

— Rzadki wiek. Temi dniami umarła we Lwowie Mary a 
Doneiser w 105 roku życia.

— Wodna próba miłośol. Pewien angielski dziennik opowiada 
następujące zabawne zdarzenie. Pewien młody człowiek przechadzał 
się z swą świeżo poślubioną małżonką nad brzegiem Tamizy. Naraz 
zapytuje go żona:

— Czy umiesz pływać?
— Nie, odpowiada młodożeniec.
Zaledwie te słowa wymówił, rzuca się jego żona, jakby w na­

głym przystępie szaleństwa w nurty Tamizy. Zakochany mąż rzuca 
się za nią do wody. Ludzie ujrzawszy to podwójne salto mortale, 
pospieszyli w pomoc, lecz przyszli za późno, gdyż żona wyborna pły­
waczka, wydobyła już była swego tonącego męża na brzeg i otrząsa­
jąc z siebie, wodę, zawołała £ radością:

— On 
nie umie!

mnie kochał Rzucił się za mną do wody, choć pływać

Wiadomości literackie.
W tych dniach opuścił prasę pierwszy zeszyt czasopisma 

Oświata, o którem już kilkakrotnie Dziennik nasz wspominał. 
O ile z pierwszego zeszytu, zawierającego na 60 stronnicach wyra­
źnego druku na białym papierze do 20 rozmaitych artykułów treści 
religijnćj pedagogicznij, sądzić możemy, zasługuje Oświata na gor­
liwe poparcie ogółu publiczności naszej. Nie można tak powątpiewać, 
aby pismo rozbierające sumiennie tak ważną kwestią, jak nią jest 
zwłaszcza u nas kwestya wychowania domowego, nie miało znaleźć 
jak najszerszego pokupu, tćmbardziej, żi roczna przedpłata wyno­
sząca ty ¡ko 8 złp./i pozwala ubogim nawet rodzinom nabyć tę ksią­
żeczkę.

i potoczne,
10 października. Dzisiaj jest sześćdziesiąta pierwsza 

rocznica bitwy pod Maciejowicami.
— Dowiadujemy się, że p. Plucińskiemu z Konojadu, uwol­

nionemu przez sąd bei liński od zarzutu zdrady stanu, w tych dniach 
sąd powiatowy kościański wytoczył proces o tworzenie kup zbrojnych.

— Dnia 6 bm. stanął przed sądem przysięgłych wyrobnik Jó­
zef Tereśniak, nie ukarany dotychczas a oskarżony o rozm)ślne zra­
nienie własnćj matki, które spowodowało śmierć tćjże. Przysięgli 
uznali oskarżonego niewinnym, w skutek czego sąd go uwolnił.

— Dziś o godzinie 9 rano rozpoczął się w gimnazyum ka- 
tolickiem ad St. Matiam Magdalenam nowy rok szkólny. Z powodu 
rozszerzenia zakładu zakupiono, jak się dowiadujemy, dla pomieszcze­
nia 6 klas kamienicę przyległą gmachowi szkólnemu na Gaibarach za 
cenę 14,300 tal. W domu tym spiesznie czynią wszelkie przygotowa­
nia aby jak nsjprędzćj mógł odpowiedzieć swemu zadaniu.

— Od kilku dni powietrze znacznie się oziębiło. W Prusach 
Zachodnich pruszył onegdaj śnieg; w Altonie zaś dnia 5 b. m. tak 
silny byl przymrozek, te woda zamarzła w naczyniach i rynsztokach. 
Jak się zdaje zanosi się na ryc łą zimę.

— Wczoraj rano skoczyło dziewczę starozakonne zapewne 
w napadzie obłąkania ze wschódków prowadzących do Warty obok 
hotelu paryskiego, celem odebrania sobie życia, lecz zostało urato­
wane przez znajdujących się w pobliżu wioślarzy.

— Senat sądu apelacyjnego w Bydgoszczy nakazał bezzwłoczne 
uwolnienie p. Edmunda Mikorskiego, właściciela dóbr Kru- 
chawa, aresztowanego w skutek denuncyacyi, którą sąd uznał za nie­
uzasadnioną. u , ...

— W Gnieźnie rozpoczęły się sądy przysięgłych., . . -A. Dnonnn« 7 t rr

1S66, wydanym przez wyższego pastora B orka", 
się z powodu wzrostu „niemczyzny'* (Deutsch-

Przybyli do Poznania dnia 10 października.
Właściciele dóbr pani Hulewicz z Młodziejewic, br. Potu-BAZAR .......................... . — ------- ....r_ _

licki z W. Jeziór, hr. Kwilecki z Gosławic, Mańkowski z familią 
z Podola, Maćkowski z Rudek, Padlewska z Kijowa, Rad >ński z Ko- 
cialkowćj górki, Bronikowski z Belęcina, prof Jagielski z Ostrowa, 
agronom Chrzanowski z Woj nowie, nauczyciel Gwiazdowski z Gra- 
nowka, Stryakowski z Dąbrówki.

HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Zabłocki z Czerlina, Bukowska z Smu- 
szewa, proboszcz Muszyński z Barcina, plenipotent Siedmiogrodzki 
z Nowej wsi, agronom Januszewski z Kiączyna.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jackowski z Pomarzanowic, Mittel­
stadt z tam. z Niepruszewa, Skoraszewski z Skoków, aktuaryusz 
Thiel z Wrześni, urz.gosp. Miaskowski z żoną z Wrześni, kupiec 
Winżewski z Wrześni.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Mycielski z Chocie- 
szewic, Radoński z Dominowa.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie knpieokle w Poznaniu dnia 10 października.

Żyto: wyp. lOO Jwęsp. na paźd. 391/,—39 P^-Ust ""

-414/, tal. płac.

_ Jlftr__
» p^a, i2-A

40 żąd. na ódstawęjwios 42

grudz. 12’/,, stycz. 12’/»—’/., luty 13, marzec 13',,—’/,12’/,, Vn
Berlin, 9 października. Pszenica: 2100 fant, w miejscu 49—67 

tal. pł. wedle jakości. Zyto: 80, funt w miejscu 44'/,, na paź. 
43’/,-V„ list-gru. 44’/,-»/,-45, na odstawę wios. 47’/, 
maj-czer. 48 tal. pł Jęczmień: 1750 funt, w ™ieJssu 2^—tal. pł. 
Owies: 1200 funt, w miejscu 21—27, na paź. 2u /„ paź.-list. i list.- 
grudz. 23»/,-’/,, gr-stycz. 23%, na odstawę wiosenną 24%, mar- 
czer 25’/,—tal. pł. Groch: do gotowania 56—62, na paszę 48 
—56 tai płac. Olćj rzepiowy: 100 fant, bez beczki w miejscu 
14%, na paź. 14%-%,, paż-list. 14%-%»,. list-gru 14%-%, 
grudz.-sty. 14%„ na kw.-maj 14"/,,-%, pł., maj-czer 14%, taL żąd. 
Olei lniany: 100 funt, bez beczki w “‘ejscu 13%—% tal. pł. 
Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 13'/,—%, żąd. 13/, 
pł., na paźd. i paż-list. 13»/,,-%, list-gru. i gru-sty.J3’/„,

• ------ ... ,maj 14'/,—’/,, 
żyta po 43%
po 13* „ tal.

„ mai-czerw. .
Ul., 600 cent ol. rzep, po 14'/, tal.

i gru-sty. 13'/,„ kw.- 
Wyp.: 20,000 eent. 

20,000 kw. okow.

Wrocław, 9 październ. Na targu: piękna śred.
sgr. sgr. 

69—72 67
63—70 65
51—52 50
40-42 38
26-28 24
63—6« 60

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

pośled.
sgr. 

58-64’ 
57—62 
— 49 
34—36 
22—23 
54—56

Rsep: 275-265-255 sgr. aa 150 funt brutto

jeżeli się 
mość literacką 
poznańskiej na r.
Sprawozdawca cieszy =.s « r„..—— ------ - ------ .
thum) w tutejszćj prowincyi, którego dowodem ma być ta okoK 
czność, iż dawniejsze roczniki tegoż kalendarzyka drukowały się tylko 
w 3u00 egzemplarzy, obecnie zaś przeszło 7000 wychodzi Sprawo-
zdawca przyznaje jednakowoż, że Wpływ tego użytecznego kalenda­
rzyka jest tylko pośredni, nie twierdzi bowiem, ażeby takowy liczn

Risiiak simewy: 268—250—245 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak latowy: 213—205 - 200 sgr. za 150 funt, brutto.
Ni giełdzie: Zyto: 4000 funt na paźd. i paźd-list. 89, 

łist-sru. 39?/.-%, gru-sty. 40, luty-marz. 41%, kw.-maj 42'/, tal. pł. 
Psz?nica-na paźdz. 54 Ul. żąd. Jączmień: napaźdz. 34'/, Ul. pł. 
Owies? na pa* 34, kw.-maj 35 Ul ląd. Rzep: na paź 25'/, Ul. 
nł Olej rzepiowy: w miejscu 14%, na paź. i paźd-list. 14'/», 
list-gru. 14'/,-%,, gru-sty. i sty-luty 14%, tal. płacono. Okowita: 
w miejscu 13%-%, na paźd. 13%, paż-list. 12%, list-gru. 12%, 
kw-maj 13'/» tal. pł. .

Szozeoin, 9 października. Na 
w miejscu 85 funt, żółta 54 — 62, 83— 
list-gru. 63'/»—63, na odstawę wios. 
funt w miejscu 43—44 pł., na paźd -list.
Odstawę wiosenną 47-46%, maj-czer. 47% 
szę 52 tal. pł. Olój rzepiowy: trzyma 
14’/,—% P% na paź. 14%-'/, pł., paź.-lis
tal. pł. Okowita: trzyma się, w 
czką 13%, na paźd. 13%,—'/,, paż-list. 13%»

iełdzie: Pszenica: słabićj, 
—85 funt żółta na paź.-list. 62’/«, 
66'/'/, Ul. pł.Zyto: słabo, 2000 

43* „ list-gru. 43%, na 
tal. pł. Groch: na pa- 

się w ceni», w miejscu 
U7,—%, kw-maj 14%, 

-1 be.miejscu bez beczki 13'/, pt„ z 
i-list. 13’/,,-'/«, list.-gr. 13%, na

14, maj-czer. 14%tal. pł. Zamold.: 150 w. żytawiosenną 
i 50 w-’ rzepaku.

Bydgoszcz, 9 października. Pszenica: 79—60, nowa 52—58 
tal. pł. żyto: 39—40 tal. pł. Okowita: 8000% Trat 14 tal.



4
Poszukuje się na wieś guwernera, któ­

ryby chłopca 9 letniego Uo klas niżs,ych 
pr«yspo?obił. Bliższa wiadomość w księ­
garni n, Jagielskiego przy ulicy Wro- 
cławskićj Nr. 30. (5053)

Dłodslenleo, który ukończył gimna 
zyum tntąj, chce się podjąć miejsca gu­
wernera lub dawania lekcyi. Bbisza 
wiad. pod lit. S. S. post rest. Poznań.

 (5047)

©Sr odowy, Wojelech Frajer, który 
atesta 9 jako ogrodowy dobre posiada, po­
szukuje miejsca jako takowy od 1 Sty 
cznia 1866. (5015i

Kuchocin p. Witkowem, 8 paźdz, 1865
Wojciech Frejer,

ogrodowy.

Pensyonat mój, przeniósłem

~ UoznlÓW z natychmiastową płacą mie
sięczną 5 do 9 tak przyjmuje fabryka

S. JT. Aucrbaclia,
(5049) w Poznaniu.
Nanozyclelka, Polka, biegła w języku

francuzkim, niemieckim, szczególniej zaś 
w muzyce szuka pomieszczenia Bliższa 
wiadomość w ekped. Dziennika Pozn.

 (5043)

■WWMMMWa
Dnia 17 kończę mój kurs w Mo­

gilnie, zaś 21 rozpoczynam pierwszą , 
lekcyą Śremie, a z początkiem grudnia 
w Poznania.

Kornel Szczepański,
(5051) ba letnik.

Grobli, dla dogodności uczniów odwiedza, 
jących gimnazyum iub szkołę realną, w 
bliskości tychże na ulicę Długą przy par­
ku, w domu budo «niczego p. Jeziorow- 
kiego. Zawiadomisjąc o tćm Szanownych 

rodziców donossę zarazem, iż dla dwóch 
pensyonarzów mam jeszcze pomieszczenie.

Antoni Sztark,
[5052] nauczyciel.

Na Garbaraih Nr. 50, obok gimnazyum
jest stanoya dla studentów. Bliższa wia­
domość u gospodarza w podwórzu.

 (5056)

Losy

> Młody snbjekt z handlu korzennego
i wina znajdzie natychmiast miejsce. Bliż­
szych szczegółów udzielą kupcy W. Feld­
man w Kościanie i M. Laskowski w Po­
znania w Bazarze. (5026)

do prusk. loteryi 4 kl. */, po 
28 tal., '/, po 14 tal. sprzed, i rozsyła w 
oryginale

Wolf Zadek,
(5048 Poznań, na Małych Barbarach 7. 
Ciągnienie rozpoczyna się dnia 21 paź­

dziernika.

Organista bezżenny, w dobre zaopa­
trzony świadectwa, któryby nadto ogrodem 
i chmielnikiem się trudnił, znajdzie od 
1 stycznia r. p. porządne utrzymanie przy 
kościele w Sośnicy pod Dobrzycą. Pi­
śmienne zgłoszenia się nie będą uwzglę­
dnione. (4955)

Dominiom Mchy pod Kląłem ma na
sprzedaż: (5016]

Dziki jabłkowe i gruszko
we, dwuletnie po_ 10 sgr., jednoro­
czne po 7% sgr. kopa — i drze­
wa owocowe różnego gatunku, 
zdatne do przesadzenia po 7'/, sgr. 
kopa.

Nowości wszelkie w ka­
peluszach, czepkach, coifiu- 
rach, siatkach, kwiatach, 
piórach i t. d. co tylko 
z Francji odebrałam i ta­
kowe najuniżeniej polecam.

B. Sznmińska,
(4976) Wodna nlica No. 28.

Sprzedaż drzewa
W Rnnowshlm bom w powiecie , 

growiecsim między Rogoźnem a Wągró- 
wcem leżącym i >/4 miii odległym od żwi- 
rówki, sprzedajemy co poniedziałek 
i środę każdego tygodnia, rozmaite ga­
tunki sosien zdatne do budowy, na de­
ski, walce i pręty młynowe jak również 
drzewo dębowe, bukowe, brzozowe i po­
rządkowe. Oprócz tego dostać można 
u tamtejszego leśniczego codziennie drzewa 
do palenia jako to: sosnowe, bukowe, brzo­
zowe, osowe i gałęzie.

Rogoźno, w październ. 1863.
>1. Kirschner, M. Jlirscii- 

berg & Pb. Werner.

ęu<

Malerye tui 
bory koście^

Gotowe ornatj;'. 
Kobierce kości,;,

Bieliznę kościele
poleca po cenach umiarbn.
ROBERT SCIlg

dawniój Antoni Schmidt 
Poznań, Kynek jVo'L

Potrzebuję od 1 listopada 1865 służące­
go któryby zarazem był myśliwy, zgłosić 
aię można do Wieozyna przez Robaków.

(4956) Łaazczsewskl.
1 pokój, alkierz 1 knohnla, naTyinem

Chwaiiszewie3, każdego czasu do wynajęcia.
(5013) Tomaszewski.

Majętność ziemska Uśolkowo w powie­
cie wągrowieckim położona i obejmująca 
3360 mórg, po największej części roli 
pszennej, z wolnśj ręki jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość udzieli się na miejscu.

(4199)

Prawdziwe angielskie i francu­
skie perfumy panów Ed Pi 
naud, L. F. Fiver, John Cosnell et 
Comp., 1. et E Atkinson, i t. d.

poleca * (5038.)
I. Caspar! fryzyer

przy Wilhelm, ul. (w Myliusa hotelu.)

Co tylko odebrali ___
Świeżego wędzonego ło­
sosia, tiustehamburskie 
bydimki, prawdziwe biel­
skie sielawy, i Stral- 
zundskie pieczone śle­
dzie.

(5051 )
W. F. Meyer i &p *•

plac Wilheimowski 2.

Miejsce noznia wakuje w aptece
(<849> <3. Sclsubartlia.

Dnia 15 bm. odbędzie się Walne ze 
brani* członków Towarzystwa ku wspie 
raniu urzędników gospodarczych powiatu 
Sredzkiego o godz. 3 po południu w hotelu 
pana Httttnera w Środzie, na które Panów 
posiedcicieli dóbr, dzierżawców i szanowne 
duchowieństwo zaprasza. [4942]

Dyrekeya.

Wystąpiwszy z dotychczasowych sto­
sunków z siodlarzem panem Razińskim, 
przeniósłem pomieszkacie moje do pani 
Kayser wdowy przy ulicy Poznań3kićj, 
i przyjmuję obatalunki tak na nowe bry­
czki, powozy i wszelkie przedmioty sio- 
dlarskie, jako tćż podejmuję reparacye 
przy powozach i t. d. ręcząc za rzetelne 
i skore wykonanie powierzonych mi zleceń 

Donosząc o tćm, polecam się względom
łaskawśj Publiczności. (4959)

A. Kolski,
lakiernik w laowrocławiu.

Moje pomieszkanie i sprzedaż instru­
mentów rzniętych i dęty eh przeniósłem z 
ulicy W lh Imowskićj na Wielką Rycer­
ską Nr. 1. JT. Kreisel,

(5039) fabrykant instrumentów.

SHF* Świeżego tłustego WÇ-
gorza wezerskiego
odebrał

[5046], Jakób Appel,
ul Wilhelm. 9, naprz. Myliusa hotelu.

Sprzedaż
dwuletnich baran

ze znanćj owczarni 
Merynosów w Saatelo 
w drodze publiczni 
'na dniu

18 stycznia 1866,to 
Przyczem uprasza się poro»' 

Stammzuchtbuch deutseb. Zuch|W 
(Rodowód niem. trzód zarodowvpml ' 
1884/5 nakł. Trewendta Wrocłat j 

Saatel Lży nad bitą droga " 
sundn ao Roztoku, a ze stacji 
w Łobnicy (Loebnitz), na uprzedi 
domienie listowne, przybyli od) sili 
zostaną.

Regestra rodowodów na źąd 
syła się.

iioltz-Saatel,
Saatel, stacya poczt, 

w październiku 1865

)Wäl

J)OW

- -ześW Brylcwie
Lesznem a Gostynie^ 
daż baranów Ncgrt i -

. 'czme się 18 pażdzle^c 
Codziennie przechodząca poczta 
z koleją żelazną w Lesznie-

¡1!

erst

Nakładem księgarni Łndwlha IHerzba- 
eha wyszło co dopiero:

Rys Historyi Polskiej
z trzema herbami, wizerunkami królów 
z sześciu mappaml 1 obrazem Polski

przez
Józefa Miklaszewskiego.

Piąte wydanie.
_ Cena 2'/, tal.

Dzieło niniejsze napisane jasno i przy, 
stepnie, czystym jeżykiem, poleca się szcze­
gólniej Jako podręcznik dla młodzieży 
szkolnój płci obojga. Cena, bacząc na za­
mieszczone litografie i karty geograficzne, 
przystępna, a okoliczność, że dzieło to 
jni w plątem wydania się ukazuje, prze­
mawia za jego użytecznością.

Mieszkam ca Sapieźyńskim placu, w ka­
mienicy Czapskiego. (4998).

Bertheim, rzecznik.

Król, pruska loterya.
Cząstki losów do 4'klasy 132 loteryi 
“Tła, jak wiadomo najtaniej

A. Cartellieri
(4534) w Szczecinie.

rozsy

Księgarnia J. Prlebatsclia w
Ostrowie poleca: (5042)

0 zabytkach
Kruszwicy Gniezna 1 Krakowa

Handel mój przeniósłem do duma 
J. Lichtensterna. (5003)

J. Gościcki
w Inowrocławiu.

oraz
Trzemeszna, Rogoźna,. Koynl, Doble- 
szewka, Gołańczy, Żnina, Gąsawy, 
Pakości, Kościelca, Inowrooławla, 

Strzelna 1 mogilna.
Sprawozdania i Stndya

Jóiefa Łettkotcsiiieffo.
Cena sklepowa 2 tal.

Cena snbskryboyjna 1 taL 6 sgr.
Za cenę tę tylko egzemplarze obstało, 

wane przed upływem bież, miesiąca wysła 
ne zostaną, mianowicie zaś przysyłający 
należność franko otrzymają dzieło to hez- 
wtocsnifl w opłaconej przesyl e. Zapłata 
może nastąpić przez w liczenie pocztowe.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 9 października.

Papiery pruskie. | % | Łąd,no| plac.

Pożycz, dobrow......
.?—■ rząd. 1859.... 
•— 50, 52 konw.
— 54. 55, 57,
— 1856...........
**- prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marches.........

Listy zaat. March.
— Prus Wsch.

l'z-
4
4’/,
♦y.

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląakie...........
— Saskie..........
— Prus Zach..

3’/.
3’/,
3*/,
3’/,
4
3*/,
4
4
3’/,
4
3’/,

99'/,
103'/,
95'/,

100'/, 
100’/, 
121 
SG'/,

84
80',
S9’/,
84’/.
95

91

3’/,
957,

— rent Manch....
— Pomor.........
— W. Ks. Pozn. 
4- Pr. Ws. i Zach.

Nadreńakie.....
— Saskie..............
— Ssląskie...........

Papiery zacranlcs. 
instr. metali..........
— ■ mi.......... ............... i

95>A

81
90’/,

94’/.'
93'/,
94’/,
95 
96' 4
96

61

Oczekiwane
eleganckie paletoty wiedeńskie, 
szlafroki i ubiory salonowe ode­
brali i polecają

Loga & Bieliński,
Wilheimowski plac No. 1, w hotelu Rzymskim.

(5054)

Na zbliżającą się porę zimową polecam łaskawym wzglę-
dom Szanownój Publiczności bogaty swój skład futer po 
cenaefl slalych, Zamówienia nowych robót, jak niemnićj
reperacji wykonywa się pod poręczeniem najrzetelniejszćj usługi 
jak najdoHudnićj i najskorzćj.

W ocław, w wrześniu 1865. l^jSCllCF
firma T. K. Kirdiner,

(4854) Karlstrasse Nr. 1.

Szanownych moich odbiorców i publiczność, 
uwiadamiam najuniżeniej, że mój

skład szkła i porcelany
znacznie powiększyłem, a mianowicie mam znaczny dobór ozdobnych przedmiotów, stósownych na
wiązarki ślubne, imieniny i inne podarki. Dalćj pozwalam sobie zwrócić uwagę przy zdarzających się wypra­
wach na eałe serwisy wszelkich gutunków i ozdób, jak również na mój zawsze bogaty 
skład najpiękniejszych czeskich i angielskich towarów szklannych, białej porcelany, wyrobów glinianach 
z Steinaa, jako to: Aąnaria i inne bassyny do złotych rybek, figury, doniczki i t. d. Zarazem przyjmuję za­
mówienia na wszelkie pojedyncze przedmioty należące do mojego składu, ręcząc za spieszną i skorą usługę

(5015)

i^dano płac.

Ludwik Moehlub.

W Śmlełowle pod i 
rozpoczyna się sprzt 
runów czystej kr, 
z dniem 1 listopada

jow

rozpocznte się spisjet
trylłów „Negretti1 
dziernika r. b.

W Zalesiu pod po

îlüi'
,dzi(

Zwinięcie
jesznickiéj owLvb 

zarodowe

¡éj
esc

Wziętą przezemnie jarzy kupni

do
ant

noici Jesznlce 
biego Finkensteln 

oryginalną on Czarnią zar£ia
mam zamiar sprzedać drogą pr^ 
aukcyi | lit
w Jcsznicach 1 listopaile
z uderzeniem <odz. 10 

południem.
Stado obejmuje:

180 baranów, nłąeznieja 
480 maciorek, wiąezn.Jn

Jesznice (Jessnitz) leżą w oud 
minut od stacyi Jesznice nad koWan 
noazląsko-marcbijską, pomiędzy s pi 
Gubno i Sommerfeld. „ :

Szczegółów udzieli wychowaw " J 
dyrektor owczarni pan Ernest 8sw 
Dreźnie. Radebergerstrasse 6, tudii 
pisany właściciel.

Berlin, w wrześniu 1865. .
Juliusz Heudil U

St. Petershurg-Ho

lice od pf¡0 (

ta
rze
».
‘oż

Miejski teatr
w Poznaniu.

W środę 11 październiki 186 
Wielkie przedstawienie ,

towarzystwa artystów pt 
ezno gimnastycznych 
kcyą 1’ranc. Sehneider. leć, 

Początek o godzinie 7 Qtworzenk 
o 6. Bliższe szcuegóty opi.zą afi9Z®'jPt, 

(5053). ScimeidrA

- Poż. naród.. 
Auetr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. StiegI
— 6 — ........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert A. 300 zł. 
— Lis. z. n. w R.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Ląjdory...................
Złota, font, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banka...........

- płat, w Lipsku
Anstr. banku........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

1 Ażcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-llamb...........
Beri. -Poczd.-Magd.
Berh-Szczeein........
WrocŁ-Freib..........

— najnow.......
Brzeg-Niskie...........

' Koźlo-Bogumin.....
— pierwot.......

83

153

55

64’/,
73'/,
72

88
C96, 
92*, 
66’/, 
91'/,

113'/^

Dolno-Szl.-March.

Póła. Fryd.-Wilh.. 
Górno-Szl. A. i C, 

— Litt. B.. 
Opol-Tarnowic. 
Starogr.-Pozn..

: 11 ,/IGdański bank pry 
tpąt/’ Dysk. Udział kom.
30
99’/,7»'

99’,'
13’.

88
207

210
128’/,
141%

Magd. bank, pry w 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank, prow,

Akcye przemysłowe
Beri. lab. kol. żel.

Concordia......
Magd, assek. ogn. 
Oblig.z praw, pierw. 

85'/, Berl.-Anhalt.:........

ilBerl.-Hamb............

G

. 4 1 -

. 4
4 —

. 3% —
■3% —
. 4 —
• 3% —T

4
4 1097,
4 _
4 —
4 _
4
4 — V
4 —
4 —
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